
I sekretarz KW PZPR w Krakowie

na spotkaniu z Prezydium Oddziału PAN

W sprawowaniu władzy
nieodzowna

pomoc nauki
Nauka bliżej życia, środowisko naukowe

Krakowa w służbie regionu — tak chyba naj­
trafniej można by określić sens i intencje
wczorajszego spotkania władz partyjnych na­
szego województwa — z udziałem I sekreta­
rza KW PZPR — J. Klasy, se-
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kretarza KW — A. Czyża i
kier. Wydz. Kultury, Nauki i
Oświaty KW — Cz. Banacha
oraz I sekretarza KD PZPR
Stare Miasto — S. Gąciarza z

członkami Prez. krakowskiego
Oddziału Polskiej Akademii
Nauk, któremu przewodniczy
prof. Marian Mięsowicz.

W atmosferze życzliwości i
zrozumienia wagi przemian
zachodzących w naszym kraju
i miejsca nauki krakowskiej w

tym wielkim procesie odnowy
— toczyły się przez trzy godzi­
ny rozmowy, dotyczące możli-

(Dokończenle na str, 2)

Manifestacja
młodzieży
na Westerplatte
Westerplatte, gdzie przed 32 la­

ty rozpoczęła się II wojna świa­
towa, było w czwartek miejscem
wielkiej manifestacji młodzieży
polskiej pod hasłem „Młodzież o-

skarźa imperializm”. Uroczystość
odbyła się w ramach kampanii o

tej samej nazwie proklamowanej
W' ub. roku przez Światową Fede­
rację Młodzieży Demokratycznej.
Z Westerplatte rozległ się mocny

głos protestu młodego pokolenia
Polaków przeciwko wojnom im­
perialistycznym, uciskowi naro­
dów, prześladowaniu sił pokoju
i postępu. Obok delegacji mło­
dzieży z całego kraju w podnio­
słej manifestacji uczestniczyli
przedstawiciele młodzieży z kra­
jów walczących z uciskiem i eks­
pansją imperialistyczną. Kulmina­

cyjnym momentem był apel o-

skarżenia. Jako pierwszy zabrał

głos mjr rezerwy Leon Pająk, u-

czestnik obrony Westerplatte. Na­
stępnymi oskarżycielami imperia­
lizmu byli: radziecki generał, b.

więzień obozu koncentracyjnego
w Stutthofie, dziewczyna Wietnam

ska, młody Grek — antyfaszysta,
przedstawiciel narodu palestyń­
skiego, Angolańczyk, Kubańczyk.
Zgromadzeni wystosowali apel do

młodzieży świata, wzywający ją
do nasilenia walki o pokój. Na

zdjęciu: manifestująca młodzież

przed pomnikiem na Westerplatte.
CAF — Kosycarz — telefoto

Tragedią, rodzinna

w Trzebini-Sierszy
Tragedia małżeńska rozegrała

się wczoraj w Trzebini-Sierszy na

os. Gaj (pow. Chrzanów).
Nietrzeźwa Krystyna Z. — w

trakcie awantury rodzinnej — u-

derzyla swego męża kilkakrotnie
młotkiem w głowę. Mężczyzna z

ciężkimi obrażeniami został prze­
wieziony do szpitala. Lekarze
stwierdzili u niego złamanie pod­
stawy czaszki i 7 załamań kości

głowy.
Zatrzymana przez milicję Kry­

styna Z. oświadczyła, że usiłowa­
ła pozbawić męża życia. Swoje
postanowienie motywowała trwa­
jącym od dość dawna niezgodnym
pożyciem. Bezpośrednio po de­
sperackim czynie wyszła wieczo­
rem do pracy, nie troszcząc się
o dalszy los ciężko rannego męża.

MO ustaliła, że oboje współmał­
żonkowie pili wcześniej alkohol
u znajomych. (Z)

■lliilllllilllllilililllllilll
Fabryka Obra­
biarek „Defum”
w Dąbrowie Gór­
niczej produku­
je wiertarki-fre-
zarki dla potrzeb
krajowych i na

eksport do kil­
kudziesięciu krajów. Niedawno
Zakład zakupił włoską licencję na

wiertarkę o symbolu AD-115, przy­
stosowaną do zdalnego sterowa­
nia. Jeszcze w tym roku wypro­
dukuje się tu pierwszą serię —

20 sztuk tych obrabiarek. Załoga
„Defumu” — w ramach zobowią­
zań na VI Zjazd Partii, podjęła
się przekroczenia eksportu o 600

tys. zł dewizowych, wyproduko­
wania dodatkowych części na su­
mę ponad pół miliona złotych,
zmodernizowania dwóch typów
wiertarek, wykonania czynu spo­
łecznego wartości 2 min zł. Na

zdjęciu: badanie obwodów ukła­
du "

sterowniczego AD-115 przez
mgr inż. Ludwika Waśkiewicza i

technika Andrzeja Pichita.

CAF — Seko

Nowa nuta

w sporach
o pozycję dolara

WASZYNGTON
Sekretarz skarbu USA — John

Connally oświadczył, że Stany
Zjednoczone gotowe są zrezygno­
wać z 10-procentowej podwyżki
ceł importowych, jeżeli inne rzą­
dy pójdą na kompromis w spra­
wach dotyczących rozwiązania’ o-

becnego kryzysu walutowego.

Delegacja burmistrzów

miast 17775090

w drodze do Polski
30 ub. miesiąca wyruszyła w podróż do Polski delegacja

burmistrzów pięciu miast amerykańskich.
Burmistrzowie: Roman S.

Gribbs (Detroit), Frank M. Zul-
lo (Norwalk), Willis D. Gradi-
son (Cincinnati), Thomas D’A-
lesandro (Baltimore), Ben Boo
(Duluth) oraz towarzyszący im
dyrektor organizacji burmi­
strzów USA — John J. Gun-
ther odwiedzą: Warszawę,
Gdańsk, Katowice, Wrocław i
Kraków.

Z okazji wyjazdu delegacji
do Polski charge d'affaires

ambasady PRL w Waszyngto­
nie

_

R. Frąckiewicz wydał
przyjęcie, w którym wzięli ró­
wnież udział przedstawiciele
Białego Domu. Kongresu i de­
partamentu stanu.

J
UTRO pogoda rejonu Kra­
kowa kształtować się bę­
dzie w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Za­
chmurzenie niewielkie i

umiarkowane. Wiatry z

kierunków zmiennych 3
6 m/sek. temp, dniem

13—16 st., nocą 10—8 śt. C.
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Kraków, piątek 1 października 1971 r.

Pięć spośród dwunastu

wyższych uczelni Krakowa

rozpoczyna nowy rok

pracy i nauki
Już po raz 608 najstarsza w kraju uczelnia — UNIWERSY­

TET JAGIELLOŃSKI — ogłosiła w dniu dzisiejszym rok
akademicki za otwarty. O godz. 10 dostojny pochód profeso­
rów w togach i biretach przeszedł Plantami z Collegium
Maius do gmachu Collegium Novum, gdzie w auli rozpoczęła
się uroczystość inaugurująca kolejny etap pracy naukowej
i dydaktycznej.

Po odśpiewaniu przez chór
Gaudę Mater Polonia, Jego
Magnificencja Rektor UJ
prof. dr Mieczysław Klima­
szewski złożył sprawozdanie
za ub. rok akademicki, mówił
również o zadaniach czekają­
cych uczelnię w najbliższej
przyszłości.

Z dniem dzisiejszym na

wszystkich latach i wszystkich
kierunkach studiów stacjo­
narnych Almae Matris podej­
muje naukę ok. 7500 słucha­
czy (wśród nich 1800 nowo

przyjętych na I rok nauki) a

także 2.800 słuchaczy studiów
dla pracujących. Wszyscy 'oni
zdobywać będą wiedzę i za­
wodowe kwalifikacje pod kie­
runkiem ok. 900 pracowników
naukowo-dydaktycznych, pro­
fesorów. docentów, adiunktów,
asystentów.

Po przemówieniu rektora
Klimaszewskiego, ogłoszeniu
nagród i immatrykulacji —

ororektor UJ prof. dr Józef
Buszko przedstawił w wykła­
dzie inauguracyjnym rolę hi-

Z ostatniej chwili
Dziś przybył do Belgradu, na

zaproszenie sekretarza stanu do

spraw obrony narodowej Jugo­
sławii — N . Ljubicica, francuski
minister obrony — M. Debre.

r

Przewodniczący delegacji —

Roman S Gribbs wyraził za­
dowolenie z możliwości odwie­
dzenia kraju swych przodków
i podkreślił związki Detroit z

krajem pochodzenia wielu mie­
szkańców tego miasta.

Kto ukradł

lokomotywę?
Przedsiębiorstwo eksploatacji

torfu w miejscowości Stehag w

południowej Szwecji zaprzestało
wydobywania torfu przed rokiem.
Na miejscu eksploatacji,, oddalo­
nym od Stehag o 8•kilometrów,
pozostały maszyny do prasowania
torfu, kolejka wąskotorowa i- dwie

ldkomotywy z kilkunastoma wa­
gonikami. Ostatnio zarząd przed­
siębiorstwa przeprowadził inspek­
cję wyrobiska i stwierdził, że ma­
szyny do prasowania, lokomotyw-
ki i wagoniki zniknęły bez śla­
du, podobnie jak szyny kolejowe
na przestrzeni kilku kilometrów.

„Likwidacją” mienia przedsiębior­
stwa zajęli się nieznani sprawcy.'

storii w kształtowaniu proce­
sów społecznych.

W dzisiejszej uroczystości,
otwierającej w Krakowskiej
Wszechnicy rok akademicki
1971/72 wziął udział I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Krakowie — Jó­
zef Klasa, przybył także

22 rocznica
proklamowania
ChRL
PEKIN
Setki milionów obywateli

ChRL świętują dziś 22 roczni­
cę utworzenia Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Po raz pierwszy od chwili,
gdy 22 lata temu na placu
Tien An Men, Mao Tse-tung
proklamował powstanie Chiń­
skiej Republiki Ludowej nie
odbyła się w Pekinie tradycyj­
na manifestacja. To i odwoła­
nie bankietu wydawanego tra­
dycyjnie przez premiera Czou
En-laja w przeddzień święta
narodowego i zastąpienie go
przyjęciem w ministerstwie
spraw zagranicznych, wywoła­
ły na całym świecie fale oży­
wionych spekulacji co do przy­
czyn tych zmian. Rozeszły się
nawet pogłoski o chorobie Mao

Tse-tunga. Oficjalnie podano
jedynie do wiadomości, że

wszystkie te zmiany stanowią
..elementy przeprowadzonej o-

becnie reformy".

Z okazji święta ChRL Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
i Rada Ministrów przekazały
narodowi chińskiemu pozdro­
wienia.

przewodniczący Prezydium RN
m. Krakowa — Jerzy Pękala.

Dziś również o godz. 10 w

Teatrze Słowackiego zainaugu-
(Dokończenle na ttr. 2)

Wizyta konsula
Konsulatu Generalnego ZSRR

w „Echu Krakowa"
W dniu wczorajszym kon­

sul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie — p. Miko-
łas Jackiawiczius złożył wizytę
redaktorowi naczelnemu „Echa
Krakowa”.

W trakcie rozmowy konsul
M. Jackiawiczius interesował
się sprawami krakowskiej pra­
sy, pracy redakcji i związkami
naszej gazety z problemami
miasta i województwa. Wizy­
ta upłynęła w bardzo miłej
atmosferze.

15-25 X — „Dni Krakowa*' w Kijowie

Hasze miasto i województwo
zaprezentują swój dorobek

w stolicy Ukrainy
Od lat trwa przyjacielska współpraca gospodarcza i kul­

turalna pomiędzy Krakowem i Kijowem: odbywa się wy­
miana oficjalnych delegacji, przedstawicieli różnych instytu­
cji i specjalistów różnych dziedzin. W lipcu tego roku w Kra­
kowie zostały urządzone „Dni Kijowa”, a od 15—25 paź­
dziernika w Kijowie trwać będą „Dni Krakowa”.

„Dni Krakowa” w stolicy U-

kraińskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej zapowia-

Życie na zdjęciach
W Kielcach czynna jest ogólno­
polska wystawa fotografii praso­
wej. Prezentuje na niej swój do­
robek cała, krajowa czołówka

fotoreporterów.
Bez przesady mo­
żna powiedzieć,
że wystawa sta­
nowi syntetyczny
przegląd życia
kraju — fotore­
porterzy utrwali­
li na kliszach

wszystkie waż­
niejsze wydarze­
nia. Większość
prezentowanych

prac poświęcona
jest codzienne­
mu życiu mie­
szkańców nasze­
go kraju: praca
i wypoczynek,
nauka i rozryw­
ka, zdarzenia ra­
dosne i smutne —

wszystko to zo­
stało pokazane,
nieraz w bardzo

oryginalnych u-

jęciach. Na zdję-
ciu: fragment

wystawy.
Fot. — CAF

Wznowiono
rokowania

między NRF i NRD
Dziś, po tygodniowej przer­

wie. wznowione zostałyr tym
razem w Bonn, rokowania
międzypaństwowe NRF—NRD.

DELEGACJE NRF i NRD o-

siągnęły wczoraj porozumie­
nie w sprawie spłaty zadłuże­
nia NRF wobec NRD z tytułu
usług pocztowych od 1948 r.

do 1966 r.

SZEF kancelarii senatu za-

chodnibberlińskiego wyraził
zgodę na odbycie w dniu 4

października w stolicy NRD —

Berlinie spotkania z sekreta­
rzem stanu w MSZ NRD —

T. Kohrtem.
W CZWARTEK odbyło się w

Paryżu kolejne 130 spotkanie
plenarne czterostronnej kon­
ferencji w sprawie Wietnamu.

W DRUGIM tygodniu paź­
dziernika złoży w Jugosławii
wizytę prezydent Arabskiej
Republiki Egiptu — Sadat.

W LIZBONIE rozpoczął się
proces 30 obywateli portugal­
skich, oskarżonych o przyna­
leżność do podziemnej orga­
nizacji rewolucyjnej.

TROFEUM Z TANZANII

Wśród ciekawych gości .Świato­
wej Wystawy Łowieckiej w Bu­
dapeszcie można było spotkać dr
Endre Nagy, Węgra z... Tanzanii
z parą kłów sionia, którego u-

strzelił. CAF — MTI

dają się niezwykle, bogato i in­
teresująco.

W Kijowie otwarta zostanie
wystawa 50 obrazów pt.
„Współczesne malarstwo w

Krakowie”, na którą złożą się
prace wybitnych krakowskich
artystów plastyków: prof. prof.
W. Taranczewskiego i Cz. Rze­
pińskiego, doc. doc. J. Szancen-
bacha i J. Nowosielskiego oraz

Wł. Buczka, W. Nowosielskie­
go, J. Kraupe-Swiderskiej, J.
Waltosia, Wł. Kamińskiego i
W. Urbanowicza. W przygoto­
wanym specjalnie katalogu
wystawy znajdzie się omówie­
nie dorobku współczesnego
malarstwa polskiego i — na

(Dokończenie na ttr. t)

Milion dolarów
okupu
za uprowadzoną
panią konsul

W stolicy Wenezueli — Caracas,
partyzanci uprowadzili konsula

generalnego Dominikany — panią
Thelmę de Frias. Zażądano oku­
pu w wysokości 1 min dolarów.
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Dni Krakowz:

w Kijowie
(Dokończenie te str 7)

tym tle — znaczenia krakow­
skiego środowiska plastycznego
i dorobku indywidualnych wy­
stawców.

Odbędzie się też wystawa
fotograficzna pt. „Kraków”, o-

bejmująca 40 fotogramów H.
Hermanowicza oraz dwie wy­
stawy plakatów filmowych i
turystycznych.

Muzeum Etnograficzne w

Krakowie urządzi w Kijowie
wystawę wyrobów sztuki ludo­
wej m. in. strojów i tkanin z

regionu krakowskiego, ludo­
wych instrumentów muzycz­
nych, wyrobów ozdobnych z

drewna, skóry, szkła i ceramiki,
wycinanek ludowych, a Spół­
dzielnia Przemysłu Artystycz­
nego im. St. Wyspiańskiego
przygotowuje wystawę wyro­
bów przemysłu artystycznego.

Z koncertami wystąpią zes­
poły: Pieśni i Tańca „Krako­
wiacy” oraz „Jazz Band Bali”
z solistami. W kijowskim kinie
„Kraków” — w ramach Dni
Filmu Polskiego — odbędą się
projekcje krótkometrażówek o

Krakowie i województwie.
Krakowska F-ka Kosmety­

ków „Miraculum” urządzi po­
kaz swoich wyrobów oraz ma­
kijażu.

W czasie trwania „Dni” w

Kijowie złoży wizytę oficjal­
na delegacja Krakowa. W tym
samym czasie ziemię kijowską
zwiedzi grupa krakowskich
dziennikarzy — przedstawicieli
redakcji gazet, radia i telewi­
zji. (Z)

Pięć wyższych uczelni

rozpoczyna rok akademicki
(Dokończenie ze str. 1)

rowała nowy rok akademicki
Politechnika Krakowska. I-

mauguracja połączona została
z przekazaniem nowo wybudo­
wanego ryzalitu dla Wydziału
■Wodnego.

W sali „Florianki” odbyła
isię też w dniu dzisiejszym u-

roczysta inauguracja roku w

Akademii Sztuk Pięknych. W
godzinach popołudniowych i-

naugurują rok akademicki:

Kronika wypadków
• Wczoraj przy ul. Dobrego

Pasterza samochód osobowy mar­
ki „wartburg” wpadl w poślizg i

zderzył się ze stojącym na przy­
stanku autobusem. Kierowca sa­
mochodu Kazimierz Jasiński (zam.
przy ul. Różyckiego 4) oraz Mag­
dalena Pietras (zam. przy ul. Frie-
dleina 23) — doznali poważnych
obrażeń.

• W Kluczach (pow. Olkusz),
podczas pracy przy wykopie pod
studnią został przysypany ziemią
i zginął na miejscu 35-letni Anto­
ni Witek.

W skomplikowanych i wielora­
kich nurtach sztuki lat ostat­
nich, bo o stylach czy kie­

runkach w ogóle raczej trudno

jest mówić, można wyśledzić pe­
wien motyw wspólny. Mam na

myśli proces minimalizacji; ogra­
niczania z jednej strony środków

wyrazowych, a z drugiej wręcz
zacierania własnej osobowości w

proponowanym przekazie. Jest to

po prostu jedna z reakcji artystów
współczesnych na nieokiełzany
rozwój cywilizacji i zalew jej wy­
tworami.

Działanie na granicy zrobienia

niczego nie jest paradoksem w

sytuacji w jakiej znalazła się
sztuka współczesna. Dojście do te­
go momentu nie powinno być zre­
sztą tak straszną niespodzianką
dla ludzi śledzących losy sztuki

dwudziestego wieku. Źródeł wielu

zaskakujących manifestów, poczy­
nań, czy postaw artystycznych
możemy doszukać się w dadaiż-
mie. Właściwe odczytanie rewolu­
cji dadaistycznej, a zwłaszcza

postawy I spuścizny artystycznej
jednego z najwybitniejszych 1

najbardziej konsekwentnych twór­
ców tego nowego sposobu myśle­
nia o sztuce — Marcel Duchampa
przez krytykę i artystów w latach

60-tych, odegrało niewątpliwie ini­
cjującą rolę W przemianach jakie
się wówczas w sztuce dokonały.
Naturalnie było o wiele więcej
przyczyn, które zadecydowały o

tym, że część artystów poszła
właśnie tą a nie inną drogą, nie­
mniej twórczość Duchampa posia­
dała fundamentalne znaczenie dla

poezynań współczesnej awangardy.

USPRAWNIANIE pracy in­
stancji i organizacji partyj­
nych przy rozpatrywaniu i za­
łatwianiu listów, skarg i wnio­
sków ludności było tematem

narady, jaka z udziałem Sta­
nisława Kani odbyła się w

Komitecie Centralnym PZPR.

POLSKĘ opuściła delegacja
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej z członkiem Biura Polity­
cznego KC tej partii — Gian
Carlo Pajettą.

W LUBLINIE i Katowicach

obradowały wczoraj plenarne
posiedzenia Komitetów Woje­
wódzkich PZPR.

W ZWIĄZKU z inauguracją
pierwszego roku akademic­
kiego w Wyższej Oficerskiej
Szkole Pożarnictwa, premier
P. Jaroszewicz przyjął wice­

(Dokończenie ze str. I)
wości, zadań i szans, jakie o-

twiera przed Oddziałem PAN-u
konkretna sytuacja społeczno-
polityczna naszego kraju, szu­
kającego dróg przełamania ba­
rier stagnacji w szeregu dzie­
dzin życia społecznego, gospo­
darczego, kulturalnego i także
naukowego.

Krakowski Oddział PAN spełnia­
jąc poprzez swoje agendy, komisje
naukowe, komitety redakcyjne, ak­
cje popularno-naukowe swe pro­
gramowe zadania — jak każdy or­
ganizm instytucjonalny — ma też

i swoje codzienne kłopoty, których
pokonywanie jakże często nieko­
rzystnie rzutuje na efekty nauko-

W sprawowaniu władzy
nieodzowna pomoc nauki

Państwowa Wyższa Szkoła
Teatralna im. Solskiego (o
godz. 16 w auli przy ul. War­
szawskiej 5) i Państwowa Wyż­
sza Szkoła Muzyczna (o godz.
16 w auli przy ul. Basztowej 8).

W ciągu najbliższych dni
nastąpią kolejne inauguracje:
w Wyższej Szkole Rolniczej
2 października o godz. 10 w sa­
li Filharmonii, w Akademii
Medycznej 4 października o

godz. 10 w auli Uniwersytetu
Jagiellońskiego. W tym samym
dniu i o tej samej godzinie
w Wyższej Szkole Oficerskiej
Wojsk Chemicznych oraz w

Wyższej Szkole Pedagogicznej
(w sali kina „Kijów”). 5 paź­
dziernika o godz. 10 w hali
„Wisły” zainauguruje rok
Akademia Górniczo-Hutnicza
im. Stanisława Staszica, zaś
8.X.ogodz.11 — w auli UJ
— Wyższa Szkoła Wychowania
Fizycznego. Inauguracja roku
akademickiego w Wyższej
Szkole Ekonomicznej nastąpi
w późniejszym terminie (14
lub 15. X.).

Z sal wystawowych

Punkt i labirynt
Wyodrębnił się pewien rodzaj

postawy twórcy, który czując się
zagrożony przez paradoksalny roz­
wój cywilizacji technicznej, prag­
nie jakby wtopić się w nurt ży­
cia. Rezygnuje on z tradycyjnych
środków przekazu, gdyż wydają
mii się one zupełnie niewystarcza­
jące i nieadekwatne do przemian
i problemów otaczającego go świa­
ta. Dlatego też przemyślenia swo­
je pragnie podawać on w jak naj­
prostszej i jak najbardziej bezo­
sobowej formie przekazu. Mogą
być to proste szkice czy rysunki,
tekst napisany na maszynie,
przedmioty gotowe czy też wyko­
nane przez artystę własnoręcznie.
Walory plastyczne nie odgrywają
tu prawie żadnej roli. Odwołując
się do wrażliwości odbiorcy arty­
sta pragnie pozostać jak najbar­
dziej anonimowym.

Anonimowość i śterylnęść formy
to cechy chyba najlepiej charak­
teryzujące działania młodegę
twórcy z Poznania JAROSŁAWA
KOZŁOWSKIEGO. Był on już w

czasie studiów związany z istnie­
jącą wówczas w Poznaniu awan­
gardową galerią ODNOWA. Zor­
ganizowany tam przez niego w 1967
roku happening wywołał żywe re­
akcje w środowisku plastyków i

krytyków nie tylko poznańskich.
Gdybyśmy chcieli prześledzić póź­
niejsze działania czy pokazy Koz-

ministra spraw wewnętrznych
— B. Stachurę, komendanta

głównego straży pożarnych —

płk poż. Z . Jarosza i komen­
danta nowej placówki nauko­
wej — płk poż. ‘K. Smolarki'1-
wicza.

Z kraju
Z OKAZJI 22 rocznicy pro­

klamowania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej ambasador tego
kraju w Polsce — Jao Kuang
wydał przyjęcie w salach am­
basady w Warszawie.

GÓRNICY i hutnicy osiąg­
nęli w III kwartale bardzo do­
bre efekty produkcyjne, rea­
lizując ze znaczną nadwyżką

we tej placówki. I tak np. istnie­
je pilna potrzeba uregulowania, w

tej zatrudniającej 1100 pracowni­
ków instytucji, spraw urlopowych,
stworzenia właściwych warunków

wypoczynku, regulacji wynagro­
dzeń, lepszego zabezpieczenia zdro­
wia pracowników pracujących w

warunkach działań toksycznych,
zabezpieczenia wyżywienia zbio­
rowego, zwiększenia budżetu na

ruch wydawniczy i badania nau­
kowe.

W trakcie dyskusji wyłoniła się
sprawa wielce istotnej wagi: po­
trzeby powołania ciała naukowe­
go w ramach Oddziału PAN, któ­
re podjęłoby się roli koordynatora
działalności naukowej środowiska,
bardziej tę działalność związało z

konkretnymi potrzebami regionu,
jego gospodarką i zarządzaniem, a

wreszcie spełniało zadania infor­
matora w relacji: nauka a władza
i administracja gospodarcza.

Informatyka — ta nowoczesna

dziedzina nauki, bez której nie

jest możliwy w ogóle postęp — w

Polsce nazbyt kuleje. Rzutuje to

bardzo negatywnie na sprawności
zarządzania i sprawowania wła­
dzy. Istnieje zatem pilna potrzeba
poświęcenia większej uwagi tej
dziedzinie wiedzy i rozwijania jej,
więcej: powinno się, i to jak naj­
rychlej, powołać ośrodek nauko­
wy, pracujący na rzecz nowoczes­
nego i naukorwego zarządzania i

sprawowania władzy. Bez rozezna­
nia, uświadamiania sobie przyczyn
i źródeł niedostatków naszego ży­
cia społecznego, gospodarczego i

politycznego, bez naukowych pod­
staw — jak powiedział J. Klasa w

czasie spotkania — nie sposób my­
śleć o skutecznym zaradzeniu i po­
konaniu istniejących niedostatków
i mankamentów naszego życia spo­
łecznego, nie sposób zarządzać no­
woczesnym państwem czy jego re­
gionem.

(s-m)

Cliff Richard

najlepszy
Cliff Richard uznany został

przez brytyjski związek autorów
i kompozytorów za najlepszego
piosenkarza roku w Wielkiej Bry­
tanii.

Artystę wyróżniono nie za o-

kreślony utwór, ale za „zasługi
dla brytyjskiej muzyki”.

łowskiego, zauważylibyśmy zaw­
sze ogromną konsekwencję my­
ślenia połączoną ze stopniowym
rugowaniem środków, które mo­
głyby w jakikolwiek sposób zanie­
czyścić prezycję przekazu.

W Krzysztoforach Kozłowski

prezentuje kolejne ogniwo z łań­
cucha działań prowadzonych przez

niego ostatnio.
PUNKT. Na kilkudziesięciome­

trowym ciągu ze sklejanych ze so­
bą arkuszy papieru milimetrowego
mamy jak gdyby dokumentację
wędrówki punktu. Na kolejnych
kartkach następuje przesunięcie
punktu o długość jednego milime­
tra, odległość jaką narzuca samo

tworzywo, którym się posłużył ar­
tysta. Jego działanie, pozbawione
komentarza odautorskiego, odwo­
łuje się do wrażliwości odbiorcy,
który może wysnuć jak najbar­
dziej dowolne i dąlęko idące re-

flęksję na temat działań w zam-

kniętyęh ramach ogranięzonych
ukłądów.

Pokaz Kozłowskiego może służyć
właśnie za doskonały i skrajny
przykład wyrzeczenia się jakich­
kolwiek chwytów plastycznych.
Dzieło odarte całkowicie z warto­
ści estetycznych ma stać się bodź­
cem do zupełnie innego rodzaju
percepcji. Działanie neutralne Ko­
złowskiego wywodzi się ze skraj­
nego nurtu sztuki konceptualnej,

plany tego okresu. Idąca z tym
w parze poprawa jakości wy­
robów i organizacji pracy, to

w dużej mierze wynik reali­
zacji zobowiązań podjętych na

początku br. i rozwiniętych
następnie w czynie zjazdo­
wym.

W STOCZNI GDYŃSKIEJ
wodowano w czwartek 55-ty-
sięcznik „Politechnika Szcze­
cińska”, przenaczony dla Pol­
skiej Żeglugi Morskiej.

DYREKTOR Muzeum Naro­
dowego w Warszawie poinfor­
mował na konferencji praso­
wej o otwarciu nowej ekspo­
zycji bezcennych arrasów i

gobelinów przeznaczonych na

wyposażenie wnętrz Zamku

warszawskiego.

W szkolnym ogródku w miejsco­
wości Unhost (Czechosłowacja) za­
kwitła olbrzymia 5-metrowa aga­
wa (agawa americana); na ten

moment trzeba było czekać aż 40
lat. Kiedy agawa straci kwiat,

zginie również cała roślina.

Ohydne zabójstwo
9-letniej mieszkanki

podkrakowskiej wsi
Do wstrząsającego zabójstwa z

pobudek seksualnych doszło 18
września br. we wsi Baczyn (pow.
Kraków). 26-letni . kierowca kina

obwoźnego Jerzy Cz. z Krakowa

dopuścił się w samochodzie nie­
rządnego czynu wobec 9-letniej
dziewczynki z pobliskiego Czuło-

wa, pozbawiając ją życia przez u-

duszenie. Zwłoki swej ofiary po­
rzucił w lesie zwanym Martynów-
ką w rejonie Baczyna.

Znalezienie na drugi dzień nie­
żywej dziewczynki przez dzieci

zbierające grzyby — wywołało
wstrząsające

‘ wrażenie na okolicz­
nej ludności. Mieszkańcy tych wsi
udzielili też wydatnej pomocy
władzom śledczym w ustaleniu i

zatrzymaniu sprawcy ohydnego
zabójstwa.

Wczoraj w Komendzie Powiato­
wej w Krakowie, przy współudzia­
le przedstawiciela Prokuratury
Wojewódzkiej, poinformowano o

o której już kilkakrotnie pisałam
w poprzednich recenzjach.

Równocześnie z wystawą Koz­
łowskiego w Krzysztoforach oglą­
dać możemy Labirynt ANDRZEJA

BEREZIANSKIEGO, również z Po­
znania. Sposób myślenia i działa­
nia tych młodych twórców jest
tylko pozornie zbliżony, wspólne
eksponowanie ich prac szkodzi
zarówno jednemu jak i drugiemu.

LABIRYNT to rodzaj environ-
ment czyli aranżacji otoczenia. Na

identycznych kartkach papieru
metodą prószenia narysował Be-

reziański proste czarno-białe zna­
ki: strzałki, wycinki okręgów.
Zwieszenie tych plansz z sufitu,
na różnych wysokościach zmusza

widza do zagłębienia się w ten u-

mowny labirynt. Niezależnie od

tego zaistniałego na sali wystawo­
wej, tytułowy Labirynt ma się
zrodzić w umyśle odbiorcy. Nie­
małą rolę odgrywa tu poetycki ko­
mentarz autora, mający skierować

wyobraźnię widza na właściwe to­
ry. Stanowi on w ten sposób inte­
gralną część pokazu. Pokazu inte­
resującego, ale trochę mało precy­
zyjnego i niezbyt jasnego zarów­
no w koncesji jak i w realizacji.

Zapraszając Państwa do obejrze­
nia wystawy młodych poznańskich
artystów, chciałabym zwrócić u-

wagę na pewien błąd rzeczowy na

plakacie, który może spowodować
liczne nieporozumienia. Działań

tego typu nie można w żadnym
wypadku nazywać wystawą obra­
zów, bo wtedy rzeczywiście od­
biorca już jest zupełnie zdezorien­
towany.

MARIA HUSSAKOWSKA

Z sesji Rady Narodowej m. Krakowa

Program usług wykonany
Wiele potrzeb obywateli

pozostaje jednak nie zaspokojonych
Wczorajsza sesja poświęco­

na została omówieniu niezwy­
kle ważnych zagadnień, a mia­
nowicie ocenie przebiegu kom­
pleksowego remontu i przebu­
dowy zespołów budowlanych
w dzielnicy Stare Miasto za la­
ta 1966—70, jak też proble­
mom związanym z przebudo­
wą krakowskiego węzła kole­
jowego i sąsiadującego z nim
układu komunikacyjnego.

Na te tematy pisaliśmy już
obszernie na łamach „Echa” i
jeszcze niejednokrotnie będzie­
my do nich wracać. Dlatego
dziś odnotujmy kilka szczegó­
łów dotyczących dalszego pun­
ktu porządku dziennego sesji.

Radni dokonali analizy przebie­
gu realizacji uchwały RN z 19G7 r.

w sprawie zaspokojenia potrzeb
mieszkańców Krakowa w zakre­
sie usług. Program ten został wy­
konany, a przez jednostki gospo­
darki uspołecznionej nawet prze­
kroczony. Ciągle jednak istnieją
poważne kłopoty z lokowaniem

nowych punktów usługowych.
Przede wszystkim spółdzielczość
mieszkaniowa zalega z budową 12

pawilonów. Budowlani koncentru­
ją bowiem swą działalność przede
wszystkim na inwestycjach miesz­
kaniowych, mniej dbając o wy­
konywanie obiektów towarzyszą­
cych. Dlatego też w wielu nowych
osiedlach odczuwa się brak na­
wet podstawowych usług. Nie naj­
lepiej jest też z ich asortymentem.
Wciąż niedostateczna jest ilość

placówek pralniczych, chemiczne­
go czyszczenia garderoby, remon­
towo-budowlanych, zaplecza tech­
nicznego motoryzacji itp. Na

przeszkodzie w ich tworzeniu stoi
zarówno brak pomieszczeń, jak
też często słabe zaopatrzenie ma-

dotychczasowym przebiegu śledzt­
wa i osobie zabójcy.

Jerzy Cz. jako kierowca Woj.
Zarządu Kin w Krakowie odwie­
dzał kilkakrotnie Czułów i znał od
dość dawna późniejszą swoją o-

fiarę. Dziewczynka podobała mu

się, jak powiedział potem w cza­
sie przesłuchania. Wpuszczał ją
nieraz na projekcje filmowe. Gdy
krytycznego dnia dziewczynka u-

siłowala się dostać na film „Pu­
stelnia Parmeńska”, odmówił jej
udziału w seansie, motywując nie­
odpowiednim wiekiem. Potem za­
brał dziewczynkę do „nysy”, da­
jąc upust swym instynktom.

Milicja i Prokuratura zgroma­
dziła przeciwko Jerzemu Cz. już
we wstępnej fazie śledztwa boga­
ty materiał dowodowy.

Powyższe skrajnie drastyczne
zdarzenie na tle seksualnym nie

jest, niestety, odosobnione. Do o-

burzającego gwałtu zbiorowego do­
szło 25 IX br. w Nowej Hucie, dru­
giego już z kolei w ostatnim czasie!
Jak poinformowała milicja — 3

nietrzeźwych mężczyzn napadło
wieczór na ulicy na 21-letnią Zo­
fię P., wciągnęło ją przemocą do
mieszkania jednego z nich. Obez­
władnioną siłą Zofię P. wypuścili
dopiero nad ranem. Milicja
zatrzymała dwóch sprawców
gwałtu — 22-letniego Franci­
szka Sz. z Krakowa kara­
nego uprzednio sądownie za chu­
ligaństwo oraz 21-letniego Stani­
sława U. z Nowej Huty. Trzeci z

riićh Stanisław Z. z Nowej Huty
na razie się ukrywa.

W ciągu 8 miesięcy br. w Kra­
kowie i województwie MO przy­
jęła do rejestrów 132 zgłoszenia o

gwałtach, w tym o 14 zbiorowych.
Sprawcy prawie wszystkich gwał­
tów zostali wykryci i postawieni
w stan oskarżenia.

(Z)

W dniu 28 września 1971 r. zmarł nagle

mgr Mieczysław Piotrowski
zawodnik naszego Klubu, długoletni działacz i kierownik

sekcji gier sportowych, były kapitan koszykówki drużyny
olimpijskiej w Berlinie, b. wiceprezes sportowy Polskiego
Związku Piłki Ręcznej, honorowy prezes Krakowskiego
Okręgowego Związku Piłki Ręcznej, odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi. Złotą Odznaką m. Krakowa, Odznaką
„Zasłużonego Działacza Kultury Fizycznej”, Złotą Odznaką
Polskiego Związku Piłki Ręcznej i Krakowskiego Okręgowe­
go Związku Piłki Ręcznej oraz Złotą Odznaką SKS „Cracoyii".

W Zmarłym straciliśmy wielce oddanego działacza i wy­
chowawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 października, o

godz. 12.30, na cmentarzu Rakowickim.

Spółdzielczy Klub Sportowy
„Cracoyia”

teriałowe, niedostatek fachowców

itp. W najbliższych latach należy
zwrócić uwagę na przezwycięża­
nie tych niedomogów.

Podczas sesji' podjęto uch­
wałę o utworzeniu w Krako­
wie — Bady Naukowej „Kra­
ków 2000”, jak też o nadaniu
trzeciemu mostowi na Wiśle
imienia Powstańców Śląskich.

Przed rozpoczęciem obrad
odbyła się dekoracja zasłużo­
nych radnych, członków ko­
misji, pracowników Prezydium
RN m. Krakowa — wysokimi
odznaczeniami państwowymi.
Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
J. Kluza, S. Wilkoń, W. Je­
zierski, F. Czuma, J. Jaglarz.
Złote Krzyże Zasługi: W. Gon­
dek, A. Sendorek, Z. Błocho­
wiak, W. Grela, T. Gabryl.
Srebrny Krzyż Zasługi: M.
Krowiak. Wręczono ponadto 6
odznak „Zasłużonego Pracow­
nika Rady”.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kra.ków-
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniu 4 października, od

godz. 5 .30 do 16, przy ul. Sielskiej,
Orzechowej, Pawilon „Wilga”, Za­
wiłej, Modrej, Zakopiańskiej 111—

115, 121—147, Zbrojarzy, Turonia,
Podhalańskiej, Tokarskiej, Falo­
wej,

— w dniu 5 października, od

godz. 5.30 do 16, przy ul. Kołobrze­
skiej, Gliwickiej, Koszalińskiej,
Cegielnianej, Kędzierzyńskiej, Zie­
lonogórskiej, pl. Łagiewnickim, ul.

Pienińskiej, Wałbrzyskiej, Borsu-

czej, Ciesielskiej,
— w dniu 6 października, od

godz, 5.30 do 16, przy ul. Wado­
wickiej 27—49, Brożka 1—18, Lasek,
Cegielnianej 4—14, Szaniawskiego
1—19 i 4—22 .

— w dniach 7 i 8 października^
od godz. 7 do 16, w Rybitwach,

— w dniu 8 -października, od

godz. 7 do 16, w Pychowicach.
Bliższych.• informacjo/. udziela Re­

jon Energetyczny nr 3 „Podgórze”,
teł. 586-80, wewn. 554.

K-9485

ZAWIADOMIENIE

DOKP KRAKÓW
Oddział Ruchowo-Handlowy PKP

w Krakowie, informuje, że z po­
wodu robót drogowych- w dniu 4

października 1971 r., wstrzymuje
się ruch pociągów pasażerskich na

odcinku Skawce — Sucha Beski­
dzka, i odwrotnie, w godzinach
3.00—12.00.

Podróżni z pociągów: nr 43111
ze Skawiec, odj. godz. 8.24, nr

4424 z Suchej Beskidzkiej, odj.
godz. 9.40, nr 511 z Krakowa, odj.
godz. 7.14, nr 512 z Zakopanego,
odj. godz. 5.49, nr 521 ż Krakowa-

Płaszowa, odj. godz. 8 .45 i nr 525
ze Skawiec, odj. godz. 11.57, będą
na tym odcinku przewożeni auto­
busami PKS...

Ponadto od dnia 5 października
1971 r. do dnia 20 października
1971 r. wstrzymuje się ruch po­
ciągów pasażerskich na odcinku
Chabówka — Sieniawa, w godzi­
nach 9.30—14.36. Podróżni z pocią­
gów nr 514 z Zakopanego, odj.
godz. 9.02, nr 511 z Krakowa, odj.
godz. 7.14 i nr 553 z Chabówki,
odj. godz. 13. ąi, będą przewoże­
ni od stacji Nowy Targ do stacji
Chabówka, 1 odwrotnie, autobu­
sami PKS.

K-9483

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­

we RS W „Prasa”, ul. Wiś! aa 2.
DRUK: Prasowe Zakłady Gra­

ficzne RSW „Prasa” Kraków,
ul. Wielopole 1.
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Tu perswazja nie pomoże

Trzeba zlikwidować przyczyny

wędrówki pracowników
z zakładu do zakładu

w poszukiwaniu 20414412 zajęcia
Sytuacja wygląda tak, że każdy ma kilka możliwości pracy do

wyboru, że nie pracodawca lecz pracownik jest stroną w y b ie-

Tającą. A skutki złych wyboró w — określane fluktuacją — przy­
bierają rozmiary niepokojące. Tylko 18 proc, zgłoszonych w sier­
pniu przez krakowskie zakłady wolnych miejsc to nowo utworzo­
ne stanowiska pracy. „Reszta” to rezultat wędrówki pracowników
od zakładu do zakładu.

Kto powinien decydować o

wyborze? Obie strony wza­
jem: pracodawca i pracow­

nik. Ale nie wszyscy mogą
być cukiernikami i mechani­
kami samochodowymi. To zna­
czy mog i być ale bez szans

pracy w swoich zawo'dach. A

tymczasem wybór pada na o-

gół na parę zawodów, ucho­
dzących w powszechnym
mniemaniu za atrakcyjne. O

wyborze decyduje często...
smak czekolady (..dlaczego
chcę być cukiernikiem? Bo ja
bardzo lubię czekoladę”) i wy­
obrażenie o lekkim życiu i
ciężkich pieniądzach mecha­
ników samochodowych.

Wydział Zatrudnienia RN
m. Krakowa zgromadził i

l
1

i

!

Heska TV

nakręca film

o polskiej młodzieży
Od kilku tygodni przebywa w

Polsce ekipa realizatorska ośrodka

telewizyjnego we Frankfurcie n.

Menem. Filmowcy przygotowują
na potrzeby heskiej TV godzinny
film o młodzieży naszego kraju.
Ekipa pod kierownictwem znane­
go zachodnioniemieckiego repor­
tera telewizyjnego II. Herzoga,
przebywała przez pewien czas na o-

bozach letnich młodzieży ZMS-ow-

skiej, odwiedziła kilka zakładów

pracy, a ostatnio gościła w Kra­
kowie, nakręcając w redakcji
pisma „Student” krótką dyskusję
nt. młodzieży akademickiej i sa­
mego pisma.

przedstawił Komisji Zatrud­
nienia materiały ilustrujące
efektywność kształcenia przy­
zakładowego i międzyzakłado­
wego na przykładzie kilku­
dziesięciu krakowskich przed­
siębiorstw. Pośród 3.962 absol­
wentów, którzy opuścili kra­
kowskie szkoły zawodowe w

roku szkolnym 1969/70 — 2.263

ukończyło szkoły dla pracują­
cych; w tym: 814 — szkoły
dokształcające i 1449 — szkoły

przyzakładowe. Tak więc szko­
ły przyzakładowe stanowią i-
stotne źródło kwalifikowanych
kadr.

Panuje raczej zgodne przekona­
nie, że uczniowie, którym czas

nauki odmierza nie szkolny dzwo­
nek lecz fabryczna syrena są le­
piej do pracy przygotowani i bar­
dziej przez chlebodawców cenieni.
A jednak prawie wszystkie zakła­
dy mają nie wykorzystane limity
miejsc nauki. W zakładach ucho­
dzących za atrakcyjne — „Wa­
wel”, TOS, Krakowskie Zakłady
Armatur, Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego „Delta”, „Telpod”,
Zakłady Spożywcze, przedsiębior­
stwa handlowe — wszystkie miej­
sca nauki były wprawdzie wyko­
rzystane, ale za to „odsiew” był
największy. Tylko 74 proc, ucz­
niów ukończyło w r. 1969/70 nau­
kę, podjętą 2 lata wcześniej. Je­
szcze bardziej niepokoi fakt, że

ogromnie dużo absolwentów o-

puszcza zakłady, którym zaw­
dzięcza zdobycie zawodu, wkrótce

po ukończeniu nauki albo w pa­
rę lat później. Limit miejsc nauki
zawodu wynosił np. w 1968/1969 r.

----- uczniów,
pracę pod-
pracuje w

jest wyjątkowo trud-

Narodowa, podejmując
normowania poprosiła

niu lepszej pracy zachęca m.

in. niejednolitość stawek tych
samych specjalistów — o tych
samych kwalifikacjach, zatru­
dnionych w różnych przedsię­
biorstwach. Musi być stwo­
rzony taki system płac, aby
preferowane były zawody, a

nie zakłady. Przedsiębiorstwa
oferujące wyższe stawki są
bowiem w sytuacji uprzywile­
jowanej, „kaperują” pracow­
ników, korzystają bez wysiłku
z kadr wyszkolonych przez
innych.

Problem

ny. Rada

próbę jej
o udział przedstawicieli przedsię­
biorstw, które posiadają przyza­
kładowe szkoły. Niestety przedsię­
biorstwa albo nie skorzystały z

zaproszenia albo wysłały przed­
stawicieli (poza nielicznymi wy­
jątkami), którzy ograniczyli się do

podpisania na liście obecności. A

przecież jest to sprawa wspólna,
zresztą i system szkolenia zawo­
dowego w zakładach i warunki a-

daptacji młodych pracowników
dalekie są od doskonałości.

HELENA NOSKOWICZ

Inauguracyjne
spotkanie

studentów I roku
zgromadzenie stu-

roku wszystkich
uczelni Krakowa z

władz partyjnych i

Propozycje „Echa"
Sezon teatralny zaczyna się

już chyba na dobre, warto

więc wyruszyć na nowe spek­
takle. W sobotę właśnie trafia

się doskonała okazja, bo w

Teatrze Kameralnym odbędzie
się premiera sztuki współczes­
nego dramaturga czeskiego,
zaliczanego do „nowej fali”

czeskiej literatury — Pavela

Landovsky’ego. „Pokój na go­
dziny” reżyseruje Roma Próch-
nicka.

W niedzielę w Teatrze Sło­
wackiego grana będzie naj­
nowsza pozycja Teatru Mu­
zycznego — opera „Marta”, w

której gościnnie wystąpi
(dwukrotnie: w niedzielę i po­
niedziałek) solista Opery wroc­
ławskiej Zygmunt Bieliński.

Miłośnikom dobrego filmu

chcę polecić film nie tylko do­
bry, ale doskonały, niestety,
nie w kinie, ale w telewizji.
Program II TV przedstawi w

niedzielę o godz. 17.45 w Kinie

Interesujących Filmów głośny,
grany przed kilku laty w na­
szych kinach japoński film

„Naga wyspa”. Sądzę, że na­
wet ci, którzy widzieli go już,
chętnie przypomną sobie tę
ciekawą pozycję współczesnej
kinematografii.

W końcu propozycja adreso­
wana do bibliofilów, którzy
gromadzą książki, ukazujące
się w serii „Biblioteki Klasyki
Polskiej i Obcej” Czytelnika.
Po „Granicy” Z. Nałkowskiej
na półkach księgarskich poja­
wiła się znana powieść Leona

Kruczkowskiego „Kordian i
cham”. Radzę więc nie prze­
gapić jej, jeżeli zamierzacie
Państwo bibliotekę tę skom­
pletować. (elg)

Grechuta i ANAWA
MAREK GRECHUTA, laureat I

nagrody Festiwalu Polskiej Pio­
senki w Opolu wystąpi wraz z ze­
społem ANAWA na dwóch kon­
certach w Teatrze Rozmaitości w

dniu 4. 10. o godz. 11 .30 i 20. Przed­
sprzedaż biletów prowadzą: Orbis,
Filmotechnika, Gromada i Tury­
sta, zaś w dniu imprez kasa tea­
tru na dwie godziny przed rozpo­
częciem.

W czasie, kiedy obniżano poziom
jezdni na Górze Borkowskiej kie­
rowców obowiązywały objazdy, o

których informowały liczne znaki

drogowe. Ruch na tej arterii wy­
lotowej w kierunku Zakopanego
dawno przywrócono, a znaki nadal

stoją, wprowadzając w błąd zmo­
toryzowanych podróżnych. Oto

jeden z drogowskazów mylnie
wskazujący kierunek jazdy na

Zakopane. Stoi u wylotu szosy ze

Skawiny.
Fot. J. Lewicki

Na Targach „Jesień 71”

Krakowscy handlowcy
spisali się na medal

Jestem administrato­
rem prywatnego domu. Czy
mam prawo naliczać najem­
com opóźniającym się z płace­
niem czynszu —- odsetki za

zwłokę?
W myśl art. 11 prawa loka­

lowego, odsetki za zwłokę w

opłacaniu przez najemcę na­
leżnego czynszu mogą być po­
bierane tylko od lokali, po­
zostających pod zarządem or­
ganów prezydiów rad narodo­
wych (DZBM itp.) oraz innych
jednostek państwowych. W

prywatnych domach przepis
ten i prawo do pobierania od­
setek nie obowiązuje, chyba,
że administrator zaskarży
pornego platnika-najemcę
sądu i zawnioskuje
nie pełnej kwoty
czynszu z 8 proc.,
wniosek sąd może

uwzględnić. (JP)

o-

do

zasądzę-
zaległego

który to

w wyroku

Można powiedzieć, że 60-o-
sobowa ekipa krakowskich
przedsiębiorstw detalicznych
powróciła z Krajowych Tar­
gów Poznańskich „Jesień 71”
z tarczą! Ustalone wcześniej
plany zakupów większych o

25 proc, niż w zeszłym roku
— niezależnie od przewidzia­
nych dostaw hurtu — ekipa
zrealizowała ze znaczną nad­
wyżką.

Na ubiegłorocznej „Jesieni”
nasze przedsiębiorstwa detali­
czne handlujące artykułami
przemysłowymi kupiły towar
za 77 min zł, a.teraz za kwo­
tę 107 min zł. Przedsiębior­
stwa detaliczne handlu arty­
kułami spożywczymi
w ub. roku towar za 6
zł, zaś obecnie wartości
min zł.

Jak nas poinformował
dyrektora Krak. Zjedn. Przeds.
Handlowych — A. ŻAKOW­
SKI, przedmiotem korzyst­
nych transakcji %ła głównie
odzież i wyroby pończosznicze
(spisano umowy wartości 75
min zł) i to stanowiące łącz­
nie z wyrobami dziewiarski­
mi — przeważnie damskimi
— tzw. krótkie serie. Ponadto
na kwotę 10 min zł opiewają

nabyły
min

14

— 1948, przyjęto 1533

naukę ukończyło 1055 a

jęło — 849. Ilu jeszcze
swoim zawodzie? W kilkudziesię­
ciu badanych zakładach np. na 927
absolwentów przyzakładowych
szkół zawodowych — 785 podjęło
pracę a po roku ponad 200 ode­
szło. Rezultat? Pozostało 454 nie

obsadzonych stanowisk, które po­
wierzono w części (196) przyby­
szom z innych przedsiębiorstw.

Perswadowanie . lu­
dziom, że poszukiwanie atrak­
cyjniejszej pracy — a więc i
częste jej zmiany — są społe­
cznie niepożądane byłoby kpi­
ną ze zdrowego rozsądku.
Trzeba zlikwidować źródła

sprzyjające zmienianiu praco­
dawców jak rękawiczki. To

demoralizuje, zwłaszcza mło­
dzież. Zaczynać trzeba od
kształcenia młodzieży nie ,,na

magazyn” ale stosownie do

potrzeb fabryk. A tymczasem
poradnictwo zawodowe i tzw.

preorientacje omawia się od
lat, ale stosuje w znikomym
zakresie.

Do wędrówek w poszukiwa-

Wielkie
dentów I

wyższych
udziałem

administracyjnych miasta o-

raz rektorów odbędzie się w

sobotę 2 października o godz.
16 w Hali GTS „Wisła” przy
ul. Reymonta 22. Organizato­
rami są: Zrzeszenie Studen­
tów Polskich, Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej, Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej,
Związek Harcerstwa Polskiego
i Koła Młodzieży Wojskowej.

umowy
(po raz

od rozdzielnictwa) i pantofli
domowych, a także m. in. na

artykuły kosmetyczne, z serii
„1001 drobiazgów”, sportowe i
pamiątkarskie, galanterii skó­
rzanej.

Wymienione towary mają
znaleźć się w krakowskich
sklepach już po nowym roku.
I to — dodajmy na podstawie
opinii handlowców — we

wzbogaconym wyborze, jako
że postęp w dziedzinie wzor­
nictwa był na tegorocznych
Targach rzucający się w oczy.

Ważne jest tylko, by kon­
trahenci krakowskiego han­
dlu detalicznego dotrzymali
umów i to w oznaczonych ter­
minach.

na dostawę obuwia
pierwszy zwolnionego

ze

który chciała-

wyczyszczenia.
pory nie udało

punktu
rodzaju

wyko-
usługi.

będzie
chcie-

iż

którzy
tego rodzaju
więc adresy:

Czyszczenie kożuchów
M. T. Posiadam kożuch

skór baranich

bym dać do

Niestety do tej
mi się znaleźć

nującego tego
Proszę o pomoc.

Przypuszczamy,
więcej chętnych,
liby skorzystać z

usług, podajemy
punkty Pralniczej Sp-ni Pra­
cy — ul. Lubicz 40 i ul. Sol­
skiego 25 oraz punkty rze­
mieślnicze przy ul. Czarno­
wiejskiej 13, Biernackiego 12 i

Lewińskiego 25. Nadmieniamy,
iż usługi te wykonywane są
bez gwarancji. (s)

zast.

Nowe obiekty socjalne
dla geofizyków-nafłowców
Większość załogi Przedsiębior­

stwa Geofizyki Górnictwa Nafto­
wego pracuje na wolnych prze­
strzeniach, grupy badawcze prze­
mierzają liczne połacie naszego
kraju, przygotowując „teren” pod
wiercenia naftowe. Tak jest la­
tem, wiosną i jesienią. W zimie
wre natomiast wzmożona praca w

laboratoriach geofizycznych. Za­
wód geofizyka zaliczany jest do

• Na strzeżonym przejeździć
kolejowym w Wielkich Drogach
(pow. Kraków), nastąpiło zderze­
nie elektrowozu z samochodem o-

sobowym. W wypadku zostały
ranne dwie osoby.

najtrudniejszych. Nic też dziwne­
go, że zatrudniające geofizyków
przedsiębiorstwa dbają o dobre
dla nich warunki pracy i wypo­
czynku.

Wczoraj
biorstwa

Naftowego
oddano kilka nowych
socjalnych — nowoczesną, ze zme­
chanizowanym zapleczem, stołów­
kę pracowniczą, Przemysłową
Przychodnię Lekarską (dotąd za­
kład nie miał wcale własnej służ­
by zdrowia) oraz obszerną świe­
tlicę, która może jednocześnie
spełniać rolę sali narad. Ponadto

geofizycy-naftowcy otrzymali no­
wy gabinet bhp.

w budynku Przedsię-
Geofizyki Górnictwa

przy ul. Łukasiewicza,
obiektów

Z. MAL.

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

18 — G-aleria Teatralna w

Muzeum Historycznym, ul. Szpi­
talna 21 — otwarcie wystawy ma­
larstwa Mieczysławy Kosińskiej.
A POZA TYM:

Kierownictwo Teatru Starego
im. H. Modrzejewskiej zawiada­
mia, że premierowe przedstawie­
nie sztuki W. Szekspira pt.
„Wszystko dobre co się dobrze

kończy”, zapowiedziane na sobo­
tę, 2. X. nie odbędzie się. W dniu

tym Teatr Stary będzie nieczyn­
ny. Kasa dokonuje zwrotu pienię­
dzy za zakupione bilety.

^5 Klub MPiK, ul. Jagiellońska
1 zaprasza na wystawę czasopism
radzieckich, eksponowanych w

Czytelni Klubu (do 10. X. br.).
Klub MPiK i 1 Oddział Rejonowy
„Ruch”, Kraków, Worcella 6

przyjmują wpłaty na prenumera­
tę czasopism radzieckich.

jeszcze nie uchwalony
K. R. Podobno wyszło nowe

zarządzenie, że można wyłą­
czać teraz spod kwaterunku

domy o większej powierzchni,
niż wyłączane dotychczas.

Nowe zarządzenie dotąd nie

wyszło, a jedynie w projekcie
nowego prawa lokalowego
(projekt nie jest jeszcze u-

chwalony przez Sejm i może

ulec zmianom) są przewidzia­
ne bardziej dogodne, niż do­
tychczas, warunki wyłączania
domów spod publ. gosp. loka­
lami. (JP)

Komu błękit Miej-
i Zie-
iżw
sko-

. zawsze koloro-
to mało!

barwny,
taniec i

Oszczędny rolnik
może wygrać „syrenkę"

Rozpoczął się Miesiąc Upow­
szechnienia Oszczędności. Z tej o-

kazji pragniemy przypomnieć o

Grafika „Pod Gruszką"
W Klubie Dziennikarzy „Pod

Gruszką” otwarto wystawę grafiki
i exlibris6w wybitnego grafika i
malarza Janusza Benedyktowlcza,
wnuka Ludomira, powstańca 1863

r., artysty malarza. J. Benedykto-
wicz — współtwórca teatru kon­
spiracyjnego „Studio 41”, grafik i

współredaktor pisma młodzieży
polskiej „Watra:: i tygodnika sa­
tyrycznego „Na ucho” studiował
na Akademii Sztuk Pięknych w

Krakowie, gdzie też pracuje od
roku 1949. Bierze udział w wielu

wystawach krajowych i zagranicz­
nych. Prace swoje posiada w zbio­
rach „Ossolineum” we Wrocławiu,
we Włoszech, Hiszpanii, Kanadzie,
USA, Belgii, Holandii, Danii,
Szwecji i ZSRR. Wystawa czynna
codziennie do 20 października w

godz. 17—22,

działalności SOP — Spółdzielni O-

szczędnościowo-Pożyczkowych.
Wkłady ńa książeczkach oszczę­

dnościowych SOP wynosiły w dniu
1 września br. 910.866 tys. zł, a

więc w ciągu roku nastąpił przy­
rost oszczędności o 111 min zł.

Przeciętny wkład na książeczce
wynosi 7.281 zł. Wśród oszczędza­
jących w SOP najliczniejszą grupę
stanowią rolnicy (60 proc, ogółu
wkładu). Spośród powiatów na I

miejsce wysuwa się pow. olkuski
z 82 min zł na książeczkach SOP.

Spółdzielnie Oszczędnościowo-
Pożyczkowe otaczają szczególną o-

pielcą Szkolne Kasy Oszczędności.
W konkursach dla młodzieży sa­
dzi się drzewka, hoduje króliki,
prowadzi ogródki szkolne, opieku­
je się zwierzętami i ptakami. W

ciągu października SOP organizu­
ją dla posiadaczy książeczek osz­
czędnościowych konkurs oszczę­
dzania, w którym uczestnicy zdo­
będą nagrody łącznej wartości 216

tys. zł. I jiagrodą jest samochód

„syrena”,•

Warto dodać, że Przedsiębior­
stwo Geofizyki Górnictwa Nafto­
wego dysponuje własnym, bogato
wyposażonym domem wczasowym
w Złockiem k/Muszyny i ośrod­
kiem campingowym w Porębie, z

organizowanych przez zakład wy­
cieczek skorzystało w tym tylko
roku 1700 osób.

Sztuka

Młodej Polski

narodziła się
w Krakowie

iNarodziła się w Krakowie
wielu dziedzinach, pozostawiła
niezatarte piętno właśnie w na­
szym mieście. Okazją przypomnie­
nia specyficznego malarstwa- tego
okresu jest wystawa „Sztuka Mło­
dej Polski" zorganizowana przez
Muzeum Narodowe w Krakowie
i ZDK Huty im. Lenina. Otwarcie

wystawy nastąpi dzisiaj, 1 paź­
dziernika o godz. 13 w Galerii

„Rytm", Nowa Huta ul. Maja­
kowskiego 2, sala 11. Obejrzeć
można będzie kilkadziesiąt prac
31 twórców młodopolskich, (bn)

w

komu fiolet...
Powiedzieć, że

wo jest wśród nich” -

Ognisty temperament,
spontaniczny, piękny
śpiew, jaki prezentuje na scenie

cygański zespól „Roma", może o-

szołomić i porwać najbardziej o-

panowanego widza. Co prawda cy­
gańskie rytmy brzmią niejedno­
krotnie dość bigbeatowo, a nie­
które piosenki o ten folklor za­
haczają tylko pozornie, niemniej
całość jest niecodziennym, impo­
nującym przeżyciem. Jakże „smu­
tnie cywilizowanym” czuje się
widz wobec tkwiącej w tych mło­
dych ludziach cudownie pierwot­
nej żywiołowości i, jedynych w

swoim rodzaju, zdolności artysty­
cznych. Uważajcie więc krakow­
scy chłopcy, młodzi Cyganie z

„Romy” są piękni (a któraż dzie­
wczyna nie chciałaby być porwa­
na!), uważajcie dziewczyny, która
z was tak tańczy jak Cyganka?

„Jeśli chcecie powrócimy, nową
piosnkę zanucimy...” śpiewał na

zakończenie koncertu solista (naj­
lepszy!) Wit Michaj brat Michaja
Burano. Zapraszamy serdecznie,
niech Kraków znajdzie się jeszcze
na artystycznym, cygańskim szla­
ku! (bn)
------------

.......... .............................. .......

KOMISJA SZKOLENIOWA Kra­
kowskiego Wodnego Ochotniczego
Pogotowia Ratunkowego organi­
zuje w najbliższych dniach kur­
sy: 1) na stopień młodszego ra­
townika, 2) kurs na stopień rato­
wnika wodnego. Informacje i

zgłoszenia: Sekretariat Krakow­
skiego WOPR Kraków ul. Dzier­
żyńskiego 15a w poniedziałki i

piątki w godzinach od 18 do 20.

Niebezpieczne
skrzyżowanie

Stali Czytelnicy. Prosił*.. o

zainteresowanie odpowiednich
władz niebezpiecznym miej­
scem, jakim jest skrzyżowa­
nie ul. Czarnowiejskiej i al.

Mickiewicza, tuż obok AGH.

Częste w tym miejscu wypad­
ki drogowe sygnalizują o ko­
nieczności przebudowy tego
skrzyżowania, zrobienia ronda,
ew. podjazdu.

Biuro Studiów i Badań Ko­
munikacji i Inżynierii
skiej, Miejsk. Żarz. Dróg
leni poinformowało nas,

opracowanym projekcie
ordynowanej sygnalizacji
świetlnej w Alejach Trzech

Wieszczów, przewidziano prze­
budowę skrzyżowania al. Mic­
kiewicza z ul. Czarnowiejską.
Będzie to skrzyżowanie z syg­
nalizacją świetlną, które w

sposób zdecydowany poprawi
bezpieczeństwo ruchu w tym
rejonie. Termin realizacji
przewidziany jest na 11 pół­
rocze 1972. W obecnej sytua­
cji, podporządkowanie ul.

Czarnowiejskiej wyrażone zna­
kami pionowymi, uzupełniono
wymalowanymi na jezdni
znakami poziomymi „Stop!”,
które powinny być bezwzględ­
nie przestrzegane przez kie­
rowców. (am)

Tarcza w kształcie

T. P . Głuchoniemi, którzy
prowadzą motocykle, mają ra

nich zamieszczony nad tabli­
cą rejestracyjną dodatkowy
znak w kształcie żółtego pół­
księżyca. Czy znak ten obo­
wiązuje również przy eksploa­
tacji samochodu? Jakie prze­
pisy regulują tę sprawę?

Tak, samochody osobowe i

motocykle kierowane przez
głuchoniemych lub głuchych
powinny być zaopatrzone w

znak rozpoznawczy tj. tarczę
w kształcie półkola, koloru

żółtego o promieniu 85 mm.

Sprawę tę reguluje Dz. U. nr

27 z dn. 27. VII. 1968 r. poz.
183 par. 146 ust. 9. (s)
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PODHALE-HC

YALERANGEHS
JESZCZE wprawdzie sezon

piłkarski mamy w całej pełni.
ale hokej zaczyna
na trybuny coraz

blicznośći. Sporo atrakcji o-

czekuje kibiców
Targu, gdzie w nadchodzącą
niedzielę tj. 3 bm. odbędzie się
.mecz w ramach rozgrywek o

Puchar Europy pomiędzy mis­
trzami Polski i Norwegii. Pol­
skę reprezentuje Podhale, a

gości — HC Valerangens. W
obydwu zespołach występuje
wielu reprezentantów kraju,
w Podhalu 10, a w drużynie
przeciwnika — 7.

Teoretycznie „Szarotki" winny
ten mecz wygrać 1 to nawet w ta­
kich rozmiarach, które zapewni­
łyby klubowi po meczu rewanżo­
wym awans do II rundy. Nie za­
pominajmy jednak, że Podhale
miało tym razem wiele kłopotów

już ściągać
więcej pu-

w Nowym

z odpowiednim przygotowaniem
się do sezonu 1 na dobrą sprawę
nie rozegrało ani jednego trud­
nego meczu, w którym przeciw­
nik zmusiłby do najwyższego wy­
siłku zawodników. Tymczasem
Norwegowie mieli wyśmienite
runki treningowe i od wielu

godni przebywali na lodzie,
tej sytuacji mecz nie będzie
gospodarzy „spacerkiem”.

Mamy jednak nadzieję, że

pularne „Szarotki” zagrzewane do
walki przez tysiące wiernych sym­
patyków zdołają odnieść zwycię­
stwo.' Początek tego interesują­
cego meczu o godz. 19. (F)

wa­
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Naczelny dyrektor HiL

prezesem Hutnika
PODCZAS - ostatniego nadzwy­

czajnego zebrania zarządu KS
Hutnik dokonano zmiany na sta­
nowisku prezesa klubu. W miej­
sce dotychczasowego prezesa mgr
inż. B. Kolomyjskjego, który zło­
żył rezygnację, funkcję sternika
klubu powierzono mgr Inż. Józe­
fowi Błaszczakowi, naczelnemu

dyrektorowi Huty im. Lenina.

Przyjmując nową funkcję J.
Blaszczak stwierdził, iż będzie
chciał, oczywiście przy współpra­
cy działaczy, trenerów 1 sportow­
ców Hutnika, doprowadzić klub
do wzorowego stanu, takiego jak
kombinat którym kieruje. Dodał

on, że są wszelkie możliwości by
Hutnik stał się prawdziwym po­
tentatem sportowym, a systema-

W Oświęcimiu inauguracja

sezonu hokejowego
WARSZAWA. Po powrocie

do kraju z mistrzostw świata
w Limie polscy ciężarowcy o-

trzymali medale za wybitne o-

siągnięcia sportowe: Smalcerz
i Kaczmarek — złote, a Ba-
szanowski i Trębicki — srebr­
ne.

MOSKWA. Podczas turnieju
koszykarek Wisła zajęła 3

miejsce wśród 4 startujących
drużyn.

Telegraficznie
AUGSBURG. W meczu ho­

kejowym NRF wygrała z Ju­
gosławią 9:2.

SOFIA. Po 9 etapach wyści­
gu kolarskiego Dookoła Buł­
garii prowadzi reprezentant
tego kraju Michajłow przed
Lisem i Szurkowskim a

połowo Polska.
KOZIENICE. W meczu

karskim juniorów Polska

grała z ZSRR 2:1.

Z€S-

pił-
wy-

WARSZAWA. Gościem AWF

był wczoraj wicepremier W.

Kraśko

PIERWSZA kolejka spotkań hokejowych minęła u nas

bez większego echa, chociażby z uwagi, że występ
Podhala z Polonią nie doszedł do skutku z powodu
awarii lodowiska w Toruniu; oraż dlatego, że Unia

pauzowała. Druga kolejka spotkań stoi pod znakiem

inauguracji rozgrywek w Oświęcimiu, gdzie miejscowa
Unia grać będzie w sobotę i niedzielę z beniamin-
kiem - Zagłębiem Sosnowiec.

Obydwa zespoły dość solidnie

przygotowywały się do sezonu, li­
nia korzystała z własnej tafli od
25 sierpnia a Zagłębie nawet 3 ty­
godnie wcześniej. W dwumeczu

tym życzymy zwycięstwa Unii, ale
nie będzie to takie łatwe, cho­
ciażby dlatego, że Zagłębie dyspo­
nuje w tym sezonie dość wyrów­
nanym składem i w pierwszych
meczach z Tychami zaprezento­
wało niezłą formę.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją: Baildon z Polonią (gospodarze
zechcą się zrehabilitować za wręcz

fatalną postawę w stolicy, gdzie

zdołali zaledwie jeden mecz zre­
misować), ŁKS z Legią, Pomorza­
nin z GKS-em Katowice oraz Ty­
chy z Naprzodem. Mimo obcego
lodowiska GKS i Naprzód wydają
się być faworytami, natomiast w

Łodzi każdy wynik jest możliwy.
(JAF)

1
tyczna realizacja planu rozwoju
Hutnika winna stworzyć w Nowej
Hucie klub sportowy na miarę
patronującego mu kombinatu.

17951876

października

Gdzie
Piątek

Danuty

Remigiusza

W bułgarskiej ekstraklasie

piłkarskiej nie objawiło się
nic nowego. Po 5 kolejkach
leaderem jest ubiegłoroczny
wicemistrz kraju, znany w ca­
łej Europie Lewski-Spartak,
który po 5 grach ma 9 pkt. Na

drugim miejscu utrzymuje sią
ESK Spartak z Warny — 8

pkt i na trzecim — mistrz

Bułgarii — CSKA Sofia — ró­
wnież 8 pkt.

Bez porażki, poza Lewskim

jest jeszcze Lokomotiw Sofia,
który zajmuje 5 lokatą i ma

na swym koncie 2 zwyciąstwa
i 3 remisy. Jako ciekawostką
można podać, że znany zespół
— Lokomotlu Ploudiu zajmuje
16 miejsce (3 od końca) z do­
robkiem zaledwie 3 pkt.

Teatry
Rozmaitości 19.15 „Wielki

człowiek do małych interesów”

Ludowy 19.15 „Damy 1 huza-

ry”. Muzyczny 19.15 „Wesoła
wdówka”. Filharmonia 19.30

Koncert symfoniczny (dyrygu­
je T. Romanić z Jugosławii).
Cyrk Wielki (al. Puszkina) 19.

Z okazji Dnia Wojska Polskiego

Międzynarodowy turniej
piłki ręcznej
Z OKAZJI Dnia Wojska Polskie­

go WKS Wawel organizuje w nie­
dzielę 3 bm. międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej. Startują Dyna­
mo Halle (I liga NRD), Stal Mielec

(I liga) i Wawel (II liga). Turniej
odbędzie się w hali Wawelu, po­
czątek o godz. 15.

Kina
Kijów 17, 19.30 „Jestem nie­

wiernym mężem” (fr.-wł. 1 .

18). Warszawa — nieczynne.
Wolność 15.45, 18, 20.15 „Nie
lubię poniedziałku” (poi. 1. 11).
Uciecha 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30

„Obława” (USA, 1. 18). Wanda

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Moto-
drama” (poi. 1 . 11). Apollo 10,
12.30 „Szerokość geograficzna
zero” (jap. 1 . 14), 15.45, 18,
20.30 „Próba terroru” (USA, 1.

14). Sztuka (studyjne) 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15 „Kob:eta
kot” (jap. 1 . 16). Mł. Gwardia

(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 „U-
cieczka King Konga” (jap. 1.

11). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20 „Oskar” (fr. 1 . IG).
Melodia (Zwierzyniecka 1) 16,
18, 20.15
ki”

Na szlaku, 18.05 Spotkania z

przyrodą, 18.30 Wiertacze —

rep., 19.20 Dobranoc, 19.30

nitor, 20.20 Non-stop,
Dziennik, 23.10 Kobieta
szlafroku — film ang.,
Program na jutro.

PIĄTEK — II: godz.
Program dnia. 17.30 Instytuty
a praktyka, 18 Kurs jęz.

’ ro­
syjskiego, 18.30 W-środku. Pol­
ski, 19 Nasze recenzje, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dzlenęik, 20.05

Śpiewa Ryszard Tarasewicz,
20.35 Na wilczym tropie, 21.25

„24 godziny”, 21.35 Prasa czy
telewizja, 22.05 Program na so­
botę.

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (12—17),

Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (10—16), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (9—18), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje l kultura

Szpitalna 21: Dzieje
krak., Krzysztofory,

Mo-
21.50

W

23.40

17.25

Krakowa,
teatru

Rynek
Gł. 35: Moskwa — serce Kraju
Rad (9—15), Muzeum Narodo­
we — Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa poi. XIX w.

(10—15), Dom Matejki, Floriań­
ska 41 (12—18), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Pol. malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (10—15),
Czartoryskich, Jana 19: Ga­
leria malarstwa obcego (10—
15), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Pol. malarstwo i rzeźba XX

w., Wystawa obrazów malarzy
krak. (10—15), Muzeum Arche­
ologiczne, Poselska 3 (10—14),
Podziemia kość. św. Wojciecha
(9—18), Muzeum Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Pol. kultura lu­
dowa (11—15), Muzeum Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (11—
13), Muzeum Geologiczne, Se­
nacka 3: Świat roślin i zwie­
rząt (9—17 wstęp wolny), Ga­
lerie: Krzysztofory, Szczepań­
ska 2: Wystawa A. Bereziań-

skiego 1 J. Kozłowskiego (11—
18), Pryzmat, Łobzowska 3:
Małe formy rzeźb. (11—21), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepoński 4:

Wystawa L. Chwistka (1884—
1944), (11—18), TPSP, N.’ Huta,
al. Róż 3: Malarstwo i grafika
artystów USRR (11—18), Mu­
zeum „Rydlówka” Bronowice
ul. Tetmajera 109 (11—14),
MBP, Franciszkańska 1: C. K .

Norwid (15—19), KTF, ul. Boh.

Staligradu 13: Venus 71 (9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka (8—
18), Muzeum Lotnictwa, Czy-
żyny (10—14).

„Skradzione pocałun-
(fr. 1. 16). Zuch (Krowo­

derska 8) 17 „Maskarada szpie­
gów” (ang. 1 . 14). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 11, 13 „Pu­
stelnia Parmeńska” (fr. 1. 14),
15.30, 17.30, 19.30 „Żółta łódź

podwodna” (ang. 1. 14). Wisła

(Gazowa 21) 11, 13 „Kolekcjo­
ner*’ (ang. 1. 18), 16, 19 „Jak
rozpętałem II wojnę świato­
wą” (poi. 1 . 14). Ugorek (os.
Ugorek) 17 „Pan Dodek” (poi.
1. 11), 19 „Do widzenia Charlie”

(fr. 1 . 14). Tęcza (Praska 52)
17, 19 „Porwany za młodu”

(NRD, 1. 14). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 17, 19.15 „Sto
karabinów” (USA, 1. 16). Che­
mik (Zakopiańska 62) 19 „Po­
pierajcie swego szeryfa” (USA,
1. 11). Mikro (Dzierżyńskiego
5) 15.45, 18, 20.15 „Chłodnym
okiem” (USA, 1. 16). Kultura

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Aby
kwitło życie” (poi. 1. 14). Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45 „In­
cydent” (USA, 1. 18).

e>
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Mosiejczuk (LOK)

ABC—wtejkon­

Najtrudniejszą
konkurencją by­
ło500mpodwo­
dą w aparacie.
Na zdjąciu zawo­
dnik z Lipska —

Ritscke.

Zawody płetwonurków!
BASEN pływacki „Korony" był ostatnio areną

zmagań sportowych płetwonurków z Yacht Clubu
LOK Ziemi Krakowskiej z zawodnikami GTS Lipsk.
Spotkanie obejmowało:

konkurencją przeplyniącla 40

tzw. „bezdechu’’; którą wygrał
przed Hentzchlem (GTS),

przepłyniecie 100 m w sprzącle
kurencji najlepszy okazał się zawodnik z Lipska
Ritscke (GTS), drugie miejsce zdobył Wislowski

(LOK).
400 m w sprzącle ABC zwyciążył Hentschel (GTS)

przed Jędrzejowskim (LOK),
500 m w aparacie z butlami powietrznymi wy­

grał Mosiejczuk przed Ritscke.

Kombinacją połączonych konkurencji wygrał
Kuncewicz (LOK) przed Ritscke, a w ogólnej pun­
ktacji zwyciążyła ekipa krakowska.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 18, 20.15 „Erotissimo”
(fr. 1 . 16). M . Sala 15, 17.15,
19.30 „Matnia” (ang. 1. 18).
Światowid 16, 18, 20.15 „TJnkas
ostatni Mohikanin” (rum. 1 .11).
M. Sala 15, 17.15, 19.30 „Łowcy
skalpów” (USA, 1. 16). Sfinks

(Majakowskiego 2) 16, 19 „Je­
sień Cheyennów” (USA, 1. 14).

ZZZZZZZZZZZTZZZZZZZZZZZZZ^

Po zakończeniu zawo­
dów nastąpiło ogłosze­
nie wyników. Wygrała
drużyna LOK — 450:420.

Za chwilą nastąpi
start do konkurencji w

sprzącle ABC.

Zdjęcia i tekst:

JOZEF LEWICKI

iinnrrrrr

Telewizja
PIĄTEK — I: godz.

Program dnia, 16.30 Dziennik,
16.40 Pora na Telesfora, 17.35
Nie tylko dla pań, 17.55 Kro­
nika, 13.10 Gramy o telewizor,
18.35 Kraj, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Epilog
Norymberski — film TVP,
22.20 Dziennik, 22.35 Program
na jutro, 22.40 Politechnika
TV: matematyka (kurs przyg.).

SOBOTA — I: godz. 9 .20 Ko­
bieta w szlafroku — film ang.
10.55 Fizyka (ki. VII), 11.55 Ge­
ografia (ki. VIII), 15.45 Prog­
ram dnia, 15.50 Klub Rodzi­
ców, 16.15 Redakcja szkolna za­
powiada, 16.30 Dziennik, 16.40
Przedstawienie na arenie, 17.25

Przypominamy, radzimy, 17.48

ie 16.25

nuHrnTTiliiiiiniTiimiiiminr
— Jakoś idzie-. Nie śmiem jeszcze spodziewać się

za wiele... Poszlaki są wątłe. Sprawdź kartotekę.
Inspektor zjawił się w kwadrans później wraz z

dosier barmana.

Mila. Juliusz Józef Franciszek, urodzony w Mar­
sylii, barman, kawaler... wzrost..."

Następowały różne wymiary człowieka nazwis­
kiem Mila, którego ostatnim znanym miejscem za­
mieszkania był umeblowany pokój przy ulicy Notre
Damę — de — Lorette. Cztery lata temu został ska­
zany za udział w nieudanym napadzie z bronią w

ręku. Zajście miało miejsce przed pewną fabryką w

Puteaux.

Mila wywinął się małym wyrokiem. Przede wszy­
stkim dlatego, że — jak utrzymywał był tylko figu-
rantem w całej imprezie. Zresztą przestępcy istotnie
posłużyli się dziecięcym rewolwerkiem.

Maigret westchnął. Znał dobrze zawodowców, cho­
ciaż nigdy się nimi bliżej nie interesował. Kwestia
rutyny. Czyż można przypuszczać, aby człowiek u-

żywający dziecięcej zabawki dla stworzenia pozo­
rów terroru, z taką zawziętością tylekrotnie kaleczył
chłopca i to jedynie z powodu podejrzenia, iż zare­
jestrował on strzęp kompromitującej rozmowy? A
przecież zabójca, gdy powalił już Antoniego, nie za­
brał magnetofonu, nie starał się go nawet znisz­
czyć.

— Hallo... Proszę mnie połączyć z sędzią Poiret.
Hallo... tak, dziękuję. Sędzia Poiret? Maigret. Panie
sędzio, mam pewne poszlaki... Byłbym rad przed­
stawić je panu. Za pół godziny? Dziękuję. Będę pun­
ktualnie w pańskim gabinecie-..

Wyjrzało słońce. Czyżby wiosna spieszyła na spot­
kanie z 21 marca? Ze zdjęeiem Mili w kieszeni, Mai­
gret poszedł, jak co dzień, złożyć raport dyrektoro­
wi policji.

Ten dzień pełen był dreptaniny, telefonów, kręce­
nia się w miejscu. Niewielka szajka, w której poza
Milą i ramiarzem były co najmniej trzy osoby nie
zidentyfikowane, szykowała napad na letnią rezy­
dencję w pobliżu Paryża.

Wszelako sprawa ta wykraczała poza uprawnienia
Quai des Orfevres. Należała do kompetencji Surete
Nationale *) z ulicy Saussaies. Maigret, za zgodą sę­
dziego śledczego, zadzwonił więc do tamtejszego ko­
misarza. Nazywał się Grosjean. Był prawie w tym
samym wieku co Maigret i podobnie jak on. nie
rozstawał się z fajką. Pochodził z Cantal i po dziś
zachował lokalny śpiewny akcent.

Wkrótce potem spotkali się przy ulicy Saussaies,
w obszernym gmachu, który w brygadzie śledczej
nazywano złośliwie „fabryką".

Po godzinie dyskusji Grosjean podniósł się mru­
cząc:

— Mimo wszystko, wypada, abym zreferował to
szefowi.

Gdy komisarz wrócił do siebie, wszystko było po­
stanowione. Nie tak, jak by sobie życzył, lecz zgod­
nie ze zwyczajami Surete.

— Dobrze poszło? — spytał Janvier, odbierający
meldunki od inspektorów z ulicy Faubourg—Saint—
Antoine.

*) Służba Bezpieczeństwa Publicznego

— Szkoda słów... prawdziwy cyrk!
— Lucas i Marette są na posterunku. Emil wy­

chodził na aperitif. Poszli z nim razem, nie zwra­
cając na siebie uwagi. Następnie jadł obiad w tej
samej restauracji, co wczoraj. Nie zauważył niko­
go, kto by się kręcił koło sklepu. Dwaj, czy trzej
klienci wyglądali na prawdziwych kupujących. Nad
sklepem jest mały warsztat, w którym ramiarz wy­
konuje zamówienia.

Około czwartej, Maigret wybrał się znów do sę­
dziego śledczego, aby wprowadzić go w tok zapla­
nowanej akcji. Wróciwszy, zastał na biurku formu­
larz, gdzie w rubryce przeznaczonej dla wpisania
celu wizyty, widniało tylko nazwisko: Monika Ba-
tille.

Skierował się ku poczekalni i zobaczył wysoką,
chudą dziewczynę, w czarnych spodniach i trenczu
na przeźroczystej bluzce.

— Pan jest komisarzem Maigret, czy nie tak? —

Zmierzyła go od stóp do głowy, jakby sprawdzając,
czy zasługuje na swą reputację.

— Proszę za mną.
Bez najmniejszego zakłopotania wkroczyła do ga­

binetu, gdzie tylekroć jawiło się okrutne przezna­
czenie. Być może, nie zdawała sobie z tego sprawy.
Zachowała swą nonszalancję. Wyciągnęła z kieszeni
paczkę papierosów.

— Wolno zapalić?
Lekki uśmiech.
— Zapomniałam, że pan całymi dniami pali fajkę!
Podeszła do okna.
— Jak u nas... Patrzy pan na Sekwanę... Czy nie

uważa pan, że to jest nużące?
Czyżby chciała zmieniać paryskie pejzaże? Uf! Za­

głębiła się nareszcie w fotelu. Wówczas Maigret pod­
niósł, się zza biurka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dyżury
Chirurg?: Trynitarska 11, La­

ryngologiczny : Kopernika 23a,
Urolog.: Grzegórzecka 18, Neu­
rologiczny: Botaniczna 3, O-

kulistyczny: Kopernika 38,
Chirurg. dziec.: Prokocim,
Gruźliczy dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80, dla kobiet: Wola Ju-

stowska, Pogot. Ratunk.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki ttel.

09, zachorowania i przewozy:
380-50, Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 209-01, 205-77, Po­
gotowie MO tel. 07, Telefon
Zaufania 614-00 (17—22), dla
dzieci i młodzieży 611-42 (15—
17), Straż Poż. 08, Pomoc Dro­
gowa PZMot Kraków 417-60,
Zakopane 27-97, Tarnów 23-70,
N. Sącz 82-70, Żywiec 26-43, N.

Targ 29-42 (7—22). In form, o U-

usługach, Solskiego 27 tel. 565 -88,
Nowa Huta: Pogot. MO 411-11,
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70,
Straż Poż. 433-33, Dyżur pe­
diatryczny dla Nowej Huty 1

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie, Informacja ko­
lejowa, zagrań. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15.

Apteki
Długa 4, Karmelicka 23 (tlen)

Krakowska I, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7,
N. Huta: al. Rew. Październi­
kowej 6 (tlen), os. Kalinowe.

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od go­

dziny 9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni-
27) od godz. 8 do zmroku.ka

Radio

(20)

PROGRAM II

PIĄTEK
17.00 Mikrofon otwarty. 17.15

Elektryczne rytmy. 17 .25 Kon­
cert życzeń (KR). 18.20 Sonda
— magazyn ekonom. -społ. 19.15

1 lekcja języka angielskiego —

Kurs wyższy. 19.30 Koncert

symfon. 20.03 Dyskusja literac­
ka. 20.23 D.c. koncertu. 21.00

Wiersze Anny Pogonowskiej.
21.10 Rewia orkiestr tan. 22.30
Wiad. sport. 22.33 Jazz Forum.

23.03 Muzyka tan.

SOBOTA
9.35 Audycja Redakcji Społ.

9.55 Bydgoska parada rytmów.
10.25 Teatr PR „Zejście do
rzeki” — słuch, wg W. Zalew­
skiego. 11.25 Koncert chopi­
nowski. 13.40 „Martwa pasieka”
— fragm. opow. J. Iwaszkie­
wicza. 14.05 O śpiewie, pleś­
niach i piosenkach. 14.30 Hu­
moreska E. Kopczyńskiego.
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00
Amat. zespoły. 15.25 W kręgu
romantyzmu. 15.50 O czym pi-
sze prasa literacka.


